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Kraków 6 czerwca,

Gazeta wiedeńska  z d. 4  czerwca zawiera na­
stępujący najwyższy Patent cesarski z d. 2rgo  
maja 1852, mocą ktdrego nowe prawo drukowe 
wydanem zostaje dla wszystkich krajo'w koron­
nych z wyjątkiem Pogranicza wojskowego, i o- 
bowiązywać ma od 1 września 1852, a prawo 
przeciw nadużyciom drukowym z dnia 13 marca 
1849  traci moc obowi^zujfjc^.

M y F ranciszek J ó z e f  P ierw szy  z Bożej łaski Ce­
sarz Austryi itd. Z w ażywszy, że ogłoszone patentem 
Naszym z d. 2 7  maja 1 8 5 2  uzupełnione powszechne 
prawo karne na cały obszar państwa z wyjątkiem 
Pogranicza wojskowego, jak niemniej nabyte prze­
konanie o niedokładności postanowień i przepisów' 
prawnych wydanych przeciw nadużyciom prassy, ra-  
kaznją rewizyę takowego, po zasiągnieniu zdania Na­
szych ministrów i wysłuchaniu Naszej Bady państwa, 
uznaliśmy za właściwa patent Nasz z d. 13  marca 
1 8 4 9  r. uchyliwszy, wydać następujące prawo dru­
kowe dla wszystkich krajów' koronnych z wyjątkiem 
Pogranicza wojskowego i takowy z dniem 1 wrze­
śnia 1 8 5 2  r. wprowadzić w' wykonanie.

Dział 1. Ogólne postanowienia.
§ 1. Wszystko co w' tym pateneie zarządza się 

pod względem druków, tyczy się zarazem nie tylko 
wyrobów prassy drukarskiej ale wszelkich innych 
przez odcisk na kamieniu, kruszcu lub drzew'ie, przez 
wytłoczenie, wygniecenie lub przez jakikolwiek me­
chaniczny lub chemiczny sposób rozmnożonych pło­
dów' duch* i sztuk pięknych (d z ie ł  literackich i ar­
tystycznych). Natomiast postanowienia lego patentu 
nic odnoszą się bynajmniej do druków urzędowych 
przez w ł a d z e  N a s z e  w y d a w a n y c h .  —  § 2. K a ż d y  druk 
winien być opatrzony nazwiskiem drukarza, nakładcy 
i jeżeli osobnv jeszcze znajduje się wydawca, ró­
wnież nazwiskiem jego ,  jak niemniej miejscem druku 
i zwykłem oznaczeniem czasu wydam#. Tenże sam 
przepis obowiązuje każdy pojedynczy numeT lub ze­
szyt pism czasowych (dzienniki, czasopisma itd.) 
z tern jeszcze postanowieniem, że musi być na nim 
wyrażone nazwisko jednego lub więcej redaktorów. 
W razach kiedy nakładca nie jest wymieniony albo 
też wymieniony fałszyw ie , uaówczas drukarz odpo­
wiedzialny jest zawsze za wypełnienie obowiązków 
tym patenie n na nakładcę nałożonych. — § 3. Z każ­
dego pojedynczego numeru lub zeszytu czasopisma i 
z każdego z niem przesyłanego dodatku, następnie 
z każdego druku przeznaczonego na obwieszczenia, 
drukarz, lub jeżeli wydawnictwo wychodzi od na­
kładcy opatrzonego konsensem przemysłowym, na­
kładca winien najpóźniej na godzinę przed wydaniem 
lub rozesłaniem w m ejscu wydawnictwa, złożyć je­
den egzemplarz czasopisma opatrzony podpisem od­
powiedzialnego redaktora na ręce krajowej politycznej 
władzy wyznaczonej do utrzymania publicznego po­
rządku i bezpieczeństwa, w miejscach zaś gdz.e pro­
kurator rządowy urzęduje, również i tern i jeden e-  
gzemplarz. Z  każdego innego druku z pod prassy 
wychodzącego, drukarz obowiązany jest najpóźniej 
na trzy dni przed w-ydaniem lub rozesłaniem go jeden 
egzemplarz pomienionćj władzy w miejscu wydawni­
ctwa doręczyć. W świadectwie wydawanem przez tę 
władzę na żądanie, ma być ściśle oznaczony czas do­
ręczenia. Wszelkie rozdzielanie, wydawanie lub ja­
kiekolwiek rozsyłanie i oddawanie w celu przesyłki 
przed upływem pomienionych terminów, zakazuje się. 
§ 4. Od każdego pisma w kraju wychodzącego, na­
kładca obowiązany jest następujące egzemplarze o-  
bowiązkowe przesłać, a mianowicie jeden do uiini- 
steryum spraw wewnętrznych, jeden do naczelnej 
władzy policyjnej, jeden do c. k. biblioteki nadwor­
nej i jeden do tej uniwersyteckiej i krajowej biblio­
teki, która osobnem obwieszczeniem uprawnioną zo­
stanie do pobierania egzemplarza obowiązkowego 
w  każdym kraju koronnym lub territorium adminislra- 
cyjnem. Z  pism czasowych winien być nadto przesy­
łanym jeden obowiązkowy egzemplarz Namiestnikowi 
kraju koronnego, w którym pismo wychodzi. Prze­
syłki te odbywać się mają przy pismach czasowych  
w  zwykłych terminach ich wychodzenia, przy nie- 
peryodycznych zaś pismach, najdalej w  ośm dni li-

cząc od chwili wydania pisma. Przesyłki takowe wol­
ne są od opłaty pocztowej, a przy dziełach nsder 
kosztownego wyrobu, egzemplarz obowiązkowy wy­
nagrodzony będzie przy odpowiedniem potrąceniu pro­
centu od ceny księgarskiej. Uwolnione są wszakże  
od przesyłania egzemplarzy obowiązkowych druki na 
użytek przemysłowy i prywatny, jak zawiadomienia, 
adressa, karty polecające, blankiety i podobne pod­
rzędne wyroby drukarskie. Rubrykowane papiery i 
przedmioty ozdób czysto przemysłowej treści o ile 
niemieszcżą w' sobie tekstu albo przedstawień obraz­
kowych, następnie napisy (etykiety) i karty wizyto-  
w'e nie ulegają formalnościom w M  *  >' 3  przepisa­
nym.
Dział II. O wyrobie druków i sprzedaży takowych.

§ 5. Prawa i przepisy tyczące się przemysłu, 
stanowią kto uprawniony jest do tworzenia, wyda­
wania, czynienia nakładów na druki i do handlu t -  
kowemi. Postanowienia te stosują się zarazem do 
tworzenia i rozpowszechniania pism czasowych. —
§ 6. Rozpowszechnianie (przesyłka, sprzedaż lub
rozdawnictwo) druków', przedsiębrane może być je­
dynie przez osoby uprawnione, wedle przepisów za­
robkowych do handlu drukami, a nadto w zwykłych  
miejscach sprzedaży takowych, stosownie do prawa 
im służącego i w sposób przepisami zarobków emi u- 
rządzony. — § 7 .  Roznoszenie druków, wystawianie 
takowych na sprzedaż, wywoływanie i rozdawanie 
za o b r ę b e m  miejsca prow adzenia przemysłu, jest za­
kazane. Również zabrania się wywieszać i rozle­
piać druki po ulicach i innych miejscach bez szcze­
gólnego pozwolenia władzy przeznaczonej do utrzy­
mania publicznego porządku i bezpieczeństwa. Za­
kaz plakatów uieodnosi się wszakże bynajmniej do
o g ł o s z e ń  t r e ś c i  c a j s t o  m i e j s c o w e j  lub p r z e m y s ł o w e j ,  
j a k o  a f i s z e  t e a t r a l n e ,  o b w i e s z c z e n i a  o w y n a j m a c h ,  
sprzedażach, zabawach itp. Takowe mogą być roz­
lepiane po miejscach przeznaczonych na to przez 
władzę bezpieczeństwa. Do rozlepiania plakatów nie 
może być nikt użyty, kto nie jest opatrzony w po­
zwolenie w ładzy bezpieczeństwa, w kiórern nazwi­
sko jego jest v*ypisane. Pozwolenie takowe może 
być odebrane w rasie nadużycia. Zbieranie przed­
płaty lub podpisów na druki przez osoby nieopatrzo- 
ne w pozwolenie władzy bezpieczeństwa, rów aa się 
roznoszeniu druków.— § 8- W miejscach, gdzie al­
bo wcale niemasz osób uprawnionych do handlu dru­
kami, albo liczba ich jest niedostateczna, slbo też 
odpowiedniego urządzenia do tego niemają, Namie­
stnik przekonawszy się o P,’y*®hio, może niektórym 
zaufania godnym osobom udzielić zezwoleń na sprze­
daż pewnych pism peryodycr.nych. Takowe zezwo­
lenia wydawaue być mają zawsze na czas sześcio­
miesięczny', i niesłużą komu innemu ani dla innego 
miejsca sprzedaży, lub leż dla innego pisma, aniżeli 
jak u'zezwoleń u wyrażono, i mogą być natychmiast 
odebrane za popełnieniem nadużyci# lub przekrocze­
niem. Podobne pozwolenia do sprzedaży obrazów 
świętych, modlitw' i książek nabożnych albo po pe­
wnych miejscach, albo też na targj, odpusty i pro- 
cesye mogą być wydawane przez władze krajowe 
ustanowione dla bezpieczeństwa j po^ąd^u, jeżeli 
takowe w miejscu istnieją* inaczej zaś przez naczel­
ników obwodowych, w razie okazania się tego po­
trzeby', a to osobom za u fa n y  zamieszkałym w o-  
brębie ich urzędowania. ” *#dze bezpieczeństwa 
winny czuw’ac po miejscach, gdz je sprzedaż się 
odbywa, aby pozwolenia teS° hieprzekraczano.

Dzieł III. O pismach czasowych.
§ 9. Jako pismo czasowe uważanem jest takie, które 

albo codziennie, albo pr#ynj|i®n'.ej raz na miesiąc, 
choć w' nierównych termin9Cb| Wychodzi. Jako czę­
ści należące do dziennika lub zeszytu uważają się 
takie dodatki, które równocześnie g n j ra { nieodłą­
cznie wydawane bywają* 8 n|® K«ś sprzedawane n- 
sobno w drodze prenumeraty lub pojedynczo. Nato­
miast wszystkie dzienniki *_ które z treści swojej o-  
kazują się być samoistnemi pismami peryodycznemi 
i w drodze prenumeraty h*b pojedynczo osobno się 
sprzedają, winny osobno zadość uczynić warunkom 
publikacyi i od obowiązku tego niemogą się uchylić 
przez przybranie wspólnego tytułu. - _  § j 0 . Do w y­
dawania pisma czasowego potrzebnem jest szczegól-
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ne pozwolenie (konsens). Udzielenie takowego dla 
pism czasowych obowiązanych składać kaucyę (§  1 3 )  
służy  naczelnej władzy policyjnej, dla innych pism 
Naczelnikowi kraju koronnego. Podanie w takim ra­
zie winno być uczynione za pośrednictwem krajowej 
władzy politycznej wyznaczonej do utrzymania pu­
blicznego porządku i bezpieczeństwa w miejscu za­
mierzonego wydawania pisma peryodycznego. Poda­
nie to zawierać winno: 1 )  nazwisko i miejsce-za­
mieszkania nakładcy, a jeżeli osobny jeszcze jest 
wydawca, również i jego; 2 )  dowód, że nakładca 
wedle przepisów zarobkowych uprawnionym jest do 
podobnego przedsiębiorstwa przemysłowego i zwykle 
zamieszkuje w miejscu wydawnictwa; 3 )  nazwisko 
i miejsce zamieszkani# redaktora opatrzonego praw-  
nemi przymiotami, jeżeli zaś kilku redaktorów w y­
mienionych jest na dzienniku, również nazwiska i 
miejsca zamieszkania wszystkich; 4 )  udowodnienie, 
iż redaktor na dzienniku wymienić się mający posia­
da prawne przymioty ( §  1 2 )  do prowadzenia re- 
dakeyi; 5 )  nazwisko i miejsce zamieszkania druka­
rza; 6 )  nazwę (ty tu ł)  pisma peryodycznego, termi- 
na jego wychodzenia i zawiadomienie o treści za­
mierzonej C§ U ) -  Rekurs przeciw odmowie przy­
zwolenia ze strony Naczelnika idzie do naczelnej 
władzy policyjnej. Kto chce użytkować z otrzyma­
nego pozwolenia do wydawania pisma czasowego, 
winien się takowem wykazać, a jeżeli kaucya ma 
być złozoną, również względem jej dopełnienia naj­
później na ośm dni przed wyjściem pierwszego nu­
meru, przed władzą krajową wyznaczoną tamże do 
utrzymania publicznego porządku i bezpieczeństwa, 
jeżeli zaś w miejscu wydawnictwa urzęduje proku­
rator rządowy, równocześnie takowemu zawiadomie­
nie o tem wręczyć należy. Koosf-iis może b}'ć również 
u d z ie lo n y  n a  c z a s  n i e o g r a n ic z n n j '  i nienieżeh3'ć odstą­
piony bez zezwolenia tej władzy, która go udzieliła.— 
§ 11. Jeżeli się nie wykazano, lub jeżeli władza  
krajowa przeznaczona do utrzymania porządku i bez­
pieczeństwa nie uzna tego wykazania za'dokładne, 
nsówczas wydawanie pisma czasowego ma być wstrzy­
mane przez pomieuioną w ład zę ,  aż do uzupełnienia 
wszystkich prawnych warunków. W  podobny spo­
sób i z podobnemi następstwami opóźnienia, ras być 
dnniesionem o każdej zmianie zaszłej w czasie w y­
dawania pisma czasowego co do każdego z wyma­
gań pod § 10 przytoczonych, a to przed dalszem 
wydawaniem pisma. W razie zażalenia wniesionego 
przeciw rozporządzeniom pomienionej w ł.  dzy, które 
wszakże nie m* mocy w strzymującej, orzeczenie s łu ­
ży Namiestnikowi kraju koronnego, a w dalszym bie­
gu instancyi, naczelnej władzy policyjnej.—§ 12 Każ­
dy redaktor pisma czasów go musi zamieszkiwać 
w miejscu wychodzenia pi*ma, mieć najmniej lat 2 4  
i być obywatelem państwa austryaeki°go. Również 
posiadać takowy musi prawo wolnego rozrządzania 
osobą i majątkiem swoim, być nienagannej moralno­
ści i posiadać taki stopień naukowrego wykształcenia, 
jakiego wymaga kirrunek przedsiębiorstwa literackie­
go. Urzędnicy rządowi mogą wtedy tylko mieć u-  
dział w  redakcyi, jeżeli otrzymali nato poprzednio 
zezwolenie od władz swoich zwierzchniczych. Osoby 
będące pod aresztem śledczym lub karnym są na czas 
trzymania ich w więzieniu wyłączone od  ̂wydawni­
ctwa i redakcyi r,,sm peryodycznych.—§ 1 3 .  Za każ­
de czasopismo, które choćby ubocznie traktowało po­
lityczne dzienne wypadki, zajmow'alo się rozbiorem 
pytań politycznych, religijnych lub społecznych albo 
w ogóle było treści politycznej, musi być złożona 
przepisana kaucya. Również inne pisma peryodyczne 
podlegają obowiązkowi kaucyi, skoro tylko z powo­
du swej treści lub przekroczenia niniejszego patentu 
skazane zostaną sądownie. Orzeczenie czyli pismo 
peryodyczne podlega kaucyi lub nie, w razie pod­
niesionej wątpliwości służy Namiestnikowi kraju ko­
ronnego, w  dalszym zaś biegu instancyi, naczelnej 
władzy policyjnej. Gazety urzędowe wolne są od 
składania kaucyi.— § 1 4 .  Kaucya od pism peryodycz­
nych które wychodzą w miejscach mających prze­
szło 6 0 ,0 0 0  mieszkańców lub vv dwumilowym ich 
obrębie, wynosi 1 0 ,0 0 0  złr. m. k.. w miejscach li­
czących przeszło 3 0 ,0 0 0  ludności złr. 7000, w i n ­
nych zaś wszystkich 5 0 0 0  złr. Od pism peryodycz­
nych wychodzących mniej niż 3  razy tygodniowo, po-
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ło w a  kaucyi sk ładaną  będz ie .—■ § 15. Kaucya s k ła ­
daną być ma wedle woli składającego, albo w goto- 
wiźnie, albo w ces. austryackich assygnacyach długu 
publicznego w monecie konwencyjnej oprocentowanych 
i na wykaziciela wydanych, wedle kursu giełdowego 
w dniu złożenia, nigdy zaś wyżej wartości nominal­
nej. W  pierwszym razie kaucya nieść będzie pro­
cent wedle stopy procentowej istniejącej dla c. 
funduszu umorzenia. W każdym kraju koronnym o- 
sobnem obwieszczeniem wykazane będą kasy, w któ­
rych kaucya ma być składaną. Po ustaniu czasopi­
sma kaucya zwróconą będzie składającemu w sześć 
miesięcy po wyjściu ostatniego numeru za okazaniem 
świadectwa właściwego prokuratora publicznego, że 
ze względu na pomiecione pismo żadne dochodzenie 
sądowe nie odbywa się .— § 16. Kaucya odpowiada 
za wszystkie kary pieniężne wymierzone z powodu 
pisma w raz z dodatkami za które złożoną została, 
tudzież z i koszta dochodzenia sądow ego bez wzglę­
du na osobę skazanego. — § 17. Jeżeli w skutek pra­
womocnego wyroku orzeczoną została  przepadłość 
całej kaucyi lub jej części, strony interesowane win­
ny w przeciągu trzech dni po zapadłej prawomocno­
ści wykazać się u w ładzy  krajowej publicznego po­
rządku i bezpieczeństwa i u prokuratora rządowego, 
iż w kas«e do której kary pieniężne się płacą , uiści 
ł y  się z kwoty przeznaczonej do zapłacenia tudzież 
z kosztów postępowania sądowego; w przeciwnym 
zaś razie prokurator rządowy poleca w ypła tę  kary 
z kaucyi bez dalszego mięszania się sądu. Jeżeli 
kaucya nie by ła  złożoną w gotow izn ie ,  w  tym prze­
to razie potrzebna część złożonych wr tym celu asy- 
gnacyj długu publicznego, podobnież bez mięszania 
się sądu sprzedaną zostanie wedle form giełdowych. 
Podobnym sposobem ma się odbyć zwrot kosztów po­
stępowania sądowego. — § 18. Jeżeli kaucya w skut­
ku powziętej Z niej przynależności zmniejszyła się, 
uzupełnienie jej ma być najdalej w trzech dniach u 
dowodnione, inaczej nastaną skutki w §tie l i t y m  
wzmiankowane. N astępstw a wykazane w §fie  l l t y m  
również wówczas miejsce mieć mają, jeżeli nie z ło ­
żono kaucyi za pismo peryodyczne, a orzeczone 
kary pieniężne lub zwrot kosztów dochodzenia nie 
by ły  uiszczone w dniach trzech. •— § 19. W y d aw ­
com obecnie już istniejących pism peryodycznych do­
zwala się trzechmiesięczny termin do złożenia kau­
cyi przypadającej wedle powyższego wymiaru. T a ­
kowe pisma czasowe poczytane będą jakoby konsen- 
sa wedle przepisów otrzymały, i obowiązane są  w prze 
ciągu 30stu  dni doręczyć właściwym władzom daty 
w Sjfie l O t y m  o d  1 d o  6  p o le c o n e .  Termin* te l i c z y ć  
się będą od chwili wprowadzenia w życie niniejsze­
go patentu. — §  2 0 . Każde urzędowe sprostowanie 
wiadomości przez pismo czasowe podanych,umieszczo­
ne być winno bez opłaty w  najbliższym numerze lub 
zeszycie po otrzymaniu takowego. Inne sprostowa­
nia faktów w podobny również sposób przyjęte być 
muszą ale o tyle tylko bezpłatnie , o ile obszerność 
odpowiedzi nie przenosi dwurazowej obszerności a r­
tyku łu ,  do którego się odpowiedź odnosi. Jeżeli ta­
kie zachodzi zdarzenie, wtedy za liczbę wierszy zby­
teczną, przypada zw yk ła  op łata  pobierana od umiesz­
czeń. W razie odmowy, przyjęcie ma być nakazane przez 
prokuratora rządowego. Prócz tego pismo peryodyczne 
przyjmujące doniesienia ( in se ra ty )  może być zniewo­
lone nawet w razie nieistnienia osobnych umówionych 
zobowiązań, do umieszczenia w najbliższym numerze 
na żądanie w ładzy  bezpieczeństwa urzędowych ob­
wieszczeń za zwykłem  wynagrodzeniem insercyi.—
§ 2 1 .  Jeżeli przeciw jakiemu pismu czasowemu pro- 
wadzonem będzie postępowanie karne, naówczas z po­
lecenia w ładzy  orzeczenia wydane w tej sprawie kar­
nej mają być dosłownie i niezmiennie w najbliższym 
numerze lub zeszycie tegoż czasopisma umieszczone 
jak również wyrok wydany. P rzy  podobnem umie­
szczeniu zabrania się czynić jakichkolwiek dodatków 
i uwag bez różnicy czy wT tym samym czyli w  na­
stępnym numerze. Również pismo skonfiskowane lub 
za karygodne uznane, nie może być rozpowszechnia­
ne lub drukiem og łaszane ,  choćby to ubocznie i w for­
mie opowiadania czynionem b y ło .— § 2 2 .  Jeżeli ja­
kie czasopismo nie przestaje trzymać s:ę kierunku 
nienawistnego tronowi, monarchicznej formie rządu, 
jedności p a ń s t w a  i jego nienaruszaln ści, zasadzie 
monarchicznej, rehgii, publicznej moralności lub w o- 
góle podstawom społeczeństwa politycznego, albo też 
kierunku niezgodnego z utrzymaniem publicznego po­
rządku i spokojnosci, na ówczas po d w u k r o tn e m  bez- 
owocnem ostrzeżeniu poprzedniem, podobne pismo 
czasowe może być zawieszone na 3  miesiące przez 
Namiestnika tego kraju koronnego, w którym takowe 
wychodzi. Dłuższe wstrzymanie lub zupełne zaw ie­
szenie albo odebranie konsensu m°że wyjść tylko od 
naczelnej w ładzy  policyjnej. Również inne nie pe- 
ryodyczne druki wychodzące w kraju jeżeli tego kie­
runku niebezpiecznego się trzymają, mogą być zaka­
zane przez naczelną w ładzę  policyjną , w nagłych zaś 
razach przez Namiestnika kraju w którym są wyda­
wane. Od rozporządzeń Namiestnika otwarty jest re -  
kurs do naczelnej w ładzy  policyjnej, wsz<-ikże bez 
wstrzymującego skutku. ,

D z ia ł  IV. O zagranicznych drukach.
§ 2 3 .  Druki zagraniczne mogą być zakazane na 

ca ły  obszar cesars tw a, przez naczelną w ładzę  po­
licyjną. Z akaz  jakiego pisma zagranicznego mieści 
w sobie zarazem z.skaz wydawania i rozszerzania 
wszelkiego przekładu w kraju lub za granicą sporzą- 
dźonego Jub innego jakiego wydania owego pisma, 
czyli takowe ca łą  treść lub tylko część je j  zawiera. 
C. k. zak ład  pocztowy nie ma przyjmować przedp ła­
ty na zakazane pisma zagraniczne lub druki za ta­
kowe uw ażane , ani też podejmować się ich p rzesy ł­
ki; a przywóz, handel, ogłaszanie i rozpowszechnia­
nie, każdemu się zabrania.

Dział V. O pociągającem za  sobą karę rozpo­
wszechnianiu druków.

§ 2 4 .  Każdy księgarz, sprzedawca przedmiotów 
sztuki, antykwaryusz, drukarz , nakładca lub ktokol- 
wiekbąilź z zatrudnienia swego zajmuje się sprze­
dażą druków, poczytanym będzie za zasługującego 
na karę rozpowszechniacza, jeżeli pisma karygodnej 
tr< ś c i , lub te które osobaem do wiadomości jego po- 
danem rozporządzeniem zakazane były, rozsyła ,  lub 
do rozesłania ich sposobem zamówienia powoduje, 
lub też podobne pisma z przekroczeniem przepisów 
istniejących dla przywozu towarów z zagranicy do 
państw austryackich wprowadza lub wprowadzać je  
każe; następnie ktokolwiekbądź takowemi pismami 
niedozwolony lub tajemny handel prowadzi lub je  
rozkłada po publicznych miejscach, towarzystwach 
czytelniczych, czytelniach i tp. lub też celem dalszego 
ich rozszerzania innym odstępuje.

D zia ł VI. O konfiskacie.
§ 25 . W ład z a  ustanowiona dla utrzymania publi 

cznego porządku i bezpieczeństwa winna położyć a -  
reszt na każde zakazane pismo lub na takie, które 
z pominięciem przepisów niniejszego patentu w yda- 
nem będzie, lub też którego treść staje się podstawrą 
karygodnej c z y n n o ś c i mającej być urzędownie do­
chodzonej. P rzy  każdej konfiskacie ma być odbyte 
właściw e postępowanie urzędowe. Rekurs od kon­
fiskaty zarządzonej przez w ład zę  bezpieczeństwa 
idzie do Namiestnika i dalej do naczelnej w ładzy  po­
licyjnej. Takowy nie ma mocy wstrzymującej. Znie­
sienie podobnej konfiskaty może stać się jedynie na 
drodze politycznej.

D zia ł VII. O karach za  przekroczenie prawa  
drukoioego.

$ 26 .  Przekroczenie przepisów §§ 2 ,  3  i 4  tego 
patentu, ulega karze pieniężnej od 2 5  do 200  z łr .  m. 
k. która w razie powtórzenia podwojoną być może. 
R o z m y ś ln e  fa łsssyw e  po d an ie  w iad om o śc i  n adm ien io—
nej w § 2  karanem będzie prócz tego na drukarzu
Jub innym przekraczającym, aresztem od dni 8  do je­
dnego miesiąca.— § 2 7 .  Przekroczenia przepisów §§ 
5 do 8  tego patentu, pomimo dochodzenia w y p ły w a -  
jącego z tytułu przepisów przemysłowych, niają być 
okładane karami pieniężnemi od 5 do 2 0 0  z łr .  m. k. 
lub karane aresztem od 2 4  godzin do miesiąca tak 
na osobie bezpośrednio winnego, jako i na tym który 
go do tego spowodował. Druki zabrane przy rozno­
szeniu po domach lub też przy innem niedoz welonem 
rozpowszechnianiu albo też w pokątnym handlu, albo 
wreszcie rozlepione publicznie wbrew przepisom, ule­
gają  konfiskacie. — § 28 . Wydawnictwo pisma cza­
sowego wbrew rozporządzeniom §§ 9  do 1 9 ,  bez 
względu na następstwa wykazane w §§ 11 i 1 8  ka­
rane być mają na nakładcy i drukarzu karą pienię­
żną od 5 0  do 5 0 0  z łr .  m- k. § 29 .  Odmówienie 
umieszczenia ogłoszeń nadesłanych pr».ez prokuratora 
rządowego lub w ładzę  (§ §  ^  ulega karze
pieniężnej od 2 5  do 200  s*łr• D1- . Ł ^ y  uporczy­
wa em sprzeciwianiu, dalsze wydawanie pisma peryo- 
dycznego zawieszonem być może aż do zadosyć uczy­
nienia należnemu obowiązkowi. Prócz tego pozostają 
do użycia inne prawne środki przymusowe celem do- 
jełnienia powyższej powinności. § 30 . Umieszcze­

nie dodatków' do rozporządzeń w ładz  nadesłanych 
w celu ogłoszenia, lub czyB'enie uwag nau takowemi, 
następnie dalsze publikowanie lub rozszerzanie pisma 
confiskatą obłożonego lub uznanego za karygodne 
§ 2 1 ) ,  ma być karane od do 5 0 0  z łr .  m. k. a 

w razie szczególnej złośliwości prócz tego aresztem 
od 8  dni do miesiąca. Druki stanowiące przedmiot 
takiego przekroczenia, jak rów-nież celem ich odbicia 
ułożone rządki lub inne przygotowania mają być zni­
szczone.—  § 3 1 .  Dalsze wydawanie czasopisma wstrzy­
manego prz z w’ład zę  pod tym samym lub zmienio­
nym tytułem, oprócz zarządzonego wstrzymania ulega 
karze od 5 0  do 5 0 0  z łr .  u), k. a w razie obciąża­
jących okoliczności i karze osobistej na redaktorze, 
nakładcy lub drukarzu przez areszt od 1 do 3  mie­
sięcy, a przy szczególnie obciążających okoliczno­
ściach drukarz i nak ładca ukarani być mogą ode­
braniem konsensów przemysłowych. — g 3*^ P rzy  
wóz, handel, obwieszczanie * f ozpowszechn?anie za ­
kazanych lub zarówno z niemi uważanych druków 
taranem być ma od 5 0  do 5 0 0  z łr .  m. k. a przy 

okolicznościach obciążających aresztem od 1 do 3ch 
miesięcy. Podobne pisma w czasie rozszerzania ich 
zabrane ulegają konfiskacie. Jeżeli druki z zagranicy 
do cesarstwa wprowadzone rozpowszechniane były

przed wydaniem zakazu , natedy należy się postarać 
o wyprowadzenie ich za granicę, o tyle o ile treść 
ich nie s ta ła  się powodem doeiiodzenia sądowego. 
Podobna kara ma być orzeczoną za wszelkie usiło­
wania samowolnego wydania dziennika zawieszonego 
czasowo lub zupełnie ,  jak również za rozpowszech­
nianie takowego dziennika.

Dział VIII. O odpowiedzialności za  karygodną 
treść druków.

§ 33. Kto przez druk staje się winnym czynności 
uznanych za karygodne na zasadzie powszechnych 
praw karnych, podlega karom temiż prawami nazna­
czonym. § 34 . Osoby uczestniczące przy ułożeniu, 
drukowaniu lub rozpowszechnianiu druku karygodne­
go, o ile nie będą uznane za winne zbrodni lub 
przestępstwa popełnionego przez druk, wedle posta­
nowień powszechnej księgi prawa karnego, mają być 
w następującycn razach równocześnie odpowiedzialne 
za^treść karygodną, a z powodu zaniedbania nale­
żnej baczności i dozoru, karane być mają wedle po­
niżej tu wymienionych przepisów; a mianowicie: a )  
autor, tłomacz lub wydawca o ile nie ma dowodu, że 
wydrukowanie bez wiedzy i winy ich zaszło; b) 
w pismach peryodycznych, każdy na dzienniku w y­
mieniony redaktor, o ile nie udowodni, że wydruko­
wanie karygodnego artykułu nastąpiło w brew w y­
raźnej woli jeg o ,  i jeżeli doniósł o tem właściw ej 
w ładzy  najpóźniej do chwili oddania próby dzienni­
ka (§  3 ) ;  c )  nakładca czy zajmuje się w charakte­
rze przedsiębiorcy nakładem druków, lub tylko przed­
sięw ziął takowy w szczególnym przypadku.— § 35. 
Oprócz tych osób drukarz (^zawiadowca drukarni) 
odpowiedzialnym jest  za treść druku; a )  jeżeli kon- 
sensowo upoważniony nakładca nie jest wymieniony 
w druku lub nazwany fa łszyw ie; A) jeżeli druk po­
dług  zewnętrznej formy swojej wygląda na plakat 
lub pamflet, to jest taki utwór prasy, który z oso­
bnych sk łada się papierów, albo jednego arkusza dru­
ku nie przechodzi; c) jeżeli druk nastąpił z pominię­
ciem §§ 2  i 3  tego patentu. — § 36 . Zajmujący się 
p rzesy łk ą ,  sprzedawca lub rozpowszechniacź,* od­
powiedzialny jest za treść druku; a)  przy drukach 
zagranicznych, jeżeli miejsce wydania lub autor lub 
nakładca druku lub też sposób przesyłki zdolne są 
zwrócić uwagę i obudzić podejrzenie co do treści pi­
sma, albo jeżeli wszędzie przepisane a przynajmniej 
w zwyczaju będące nazwy miejsca i czasu w yjścia ,  
toż nazwiska nakładcy pisma są pominięte lub błędnie 
przytoczone, albo nakoniec jeżeli sprzedaż potajemnie 
się odbywa; A) przy takich drukach , które puszczone 
z o s t a ł y  w  o b ie g  z  p r z e k r o c z e n io m  $ $  5  do 8  te g o  p a -  
tentu; c )  przy plakatach i pismach ulotnych (§  3 5 ) . — 
§ 37 . Odpowiedzialność osób mających udział w wy­
dawnictwie karygodnych druków '(§ §  3 4  do 3 6 )  
ściąga się do całkowitej treści druków i należnych 
do tychże dodatków. Zastrzeżenia i oświadczenia 
redakcyi lub wydawcy przeciw treści przyjętych ar­
tykułów iub odpowiedzialność przyjęta przez inne o- 
soby nie znosi tej prawnej odpowiedzialności. — § 38. 
Jeżeli treść jakiego druku zawiera czynność uznaną 
praw'em jako zbrodnię, natedy każdy odpowiedzial­
ny za treść jego (§ §  3 4  do 3 6 ) ,  jeśli udział jego za 
zbrodnię poczytanym być nie może, ma być ukarany 
aresztem od 1 do 6  miesięcy, a przy okolicznościach 
obciążających, ścisłym aresztem od 6  miesięcy do 2  
lat, nadto przy pi mach peryodycznych za które kau­
cya sk łada s ię ,  ma być orzeczoną jej konfiskata we­
dle wymiaru ustanowionego w § 2 8  powszechnego 
prawa karnego. Jeżeli nie było kaucyi złożonej, 
natedy ukonsensowsny nakładca, gdy zaś takowy nie 
jest wymieniony na piśmie lub tez wymieniony fa ł ­
szywie, to drukarz (zawiadowca drukarn i)  jeżeli u -  
dział ich nie może być poczytany za zbrodnię, pod­
legają oprócz osobistemu aresztowi karze pieniężnej 
od 5 0 0  do 1 0 0 0  z łr .  m. k—  § 39 . Jeżeli treść pisma 
stanowi przewinienie, na ów czas każdy odpowiedzial­
ny za treść jego w myśl §§ 3 4  do 36 ,  jeśli nie bę- 
ozie uznany winnym tegoż samego przewinienia u-  
i?ga karze aresztu od dni 14  do 3  miesięcy i karze 
pieniężnej od 5 0  do 5 0 0  z łr .  m. k. Przy okoliczno- 
ścich obciążających, areszt może być przedłużonym 
do miesięcy sześciu.—§ 40. Również w przypadku 
§ 39tym przewidzianym, co do pism preryodycznych 
kaucyonowanych, orzeczoną ma być przepadłość kau­
cyi wedle wymiaru oznaczonego w § 251  powszech­
nej księgi prawa karnego. Jeżeli zaś pismo nie by­
ło  kaucyonowane, wtedy skazanym być winien ukon- 
sensowany nakładca, a gdyby taki nie by ł  na druku 
wymieniony lub wymieniony fa łszyw ie , skazanym ma 
być drukarz (zaw iadow ca drukarni) skoro uczestnic­
two ich nie będzie poczytane jako przestępstwo, na 
k»rę pieniężną od 1 0 0  do 5 0 0  z łr .  m. k. — ,§41 
Względem sposobu ściągania kar pieniężnych w spra­
wach drukowych zawyrokowanych, względem fuudu- 
szu do ktorego takowe u-pływać mają, jak również 
co do zamiany kar pieniężnych na areszt, zastosowane 

P°wszechnego prawa karnego.
Dział 1A. (J właściwości w ładz w sprawach dru -

& ±9  n  u kowych.
P , Uochodzenie, stanowienie i spełnienie wy­

roku kary za przekroczenie §§. 2  aż do 3 2  włącznie,



C Z A  S-

s łu ż y  w ła d z y  k ra jow ej w yznaczonej do u trzym ania 
porządku i bezp ieczeń stw a, w e w szystk ich  zaś  in­
nych w ypadkach  zw ycza jnej w ła d z y  s ą d o w e j, a to 
w  k ra ja c h , gdzie  i jak d ługo  postępow anie karne 
z dnia 17  styczn ia  1 8 5 0  o b o w iązu je , sądom  okrę­
gow ym  kolegialnym , w e w szystk ich  zaś  innych czę­
ściach m onarchii k rajow ym  kolegialnym sądom k a r­
nym. Je ż e li treść  p ism a, p rzy  którem dopuszczono 
się  p rzekroczen ia  p raw a d ru k o w eg o , stanow i zarazem  
sam a w  sobie popełnienie karygodnej czynności, w te ­
dy  ten sąd  karny , do k tórego należy  ju ryzdykcya 
czynności karygodnej p rzez  treść  pisma popełnionej, 
sąd z ić  zarazem  będzie p rzekroczen ie  p raw a d ruko- 
w ego. — § 4 3 .  S ąd y  pow ołane  w ogóle do w y d a­
w ania  w yroków  na zbrodnię lub p rzestęp stw o  w y 
p ły w a ją c e  z t r e ś c i , w y d a ją  w yroki karne p rzy p ad a­
ją c e  z o k a z ji karygodnej treści druku ( § §  3 3  d o 4 0 .)

D z ia ł X . O pozbaw ieniu konsensu .
§ 4 4 . P ro w a d z ą c y  za trudnien ie  p rzem ysłow e, je  

żeli w skutku dopuszczenia się przekroczeń  p raw  
w ydanych  p rzeciw  nadużyciom  p rasy , w  w ykonyw a 
niu sw ojego zatrudn ien ia  dw a ra z y  już by Ii skazan i, 
w  przypadku  następnego skazan ia  mogą być pozba­
w ieni konsensu.

D z ia ł X I. O przedaw nien iu .
% 4 5 . D ochodzenie i ukaran ie  p rzek roczeń  niniej 

szego patentu  ustać  ma w  raz ie  jeżeli w ciągu sześciu  
m iesięcy po spełnionem  p rzek roczen iu , nie będzie ro z­
poczęte p o stępow an ie , lub rozpoczęte  już, p rzez taki 
sam czas dalej prow adzone nie będzie. M inistrow ie 
sp raw  w ew nętrznych  i sp raw ied liw ości w porozum ie­
niu się z naczelną w ła d z ą  policyjną o trzym ują pole­
cenie w ykonania tego patentu i w ydan ia  potrzebnych 
rozporządzeń  celem w prow adzen ia  takow ego w  w y ­
konanie.

Dan w N aszem  cesarskiem  głów nem  i sto łecznem  
mieście W iedniu  d. 2 7  m aja 1 8 5 2 .

F r a n c i s z e k  J ó z e f  Tm. p .)
Hr. B uol S chaue tiste in  w . r. B ach  w. r. K ra u ss  w . r  

N a na jw y ższy  rozkaz  R a n so n n e t w . r.

Wiedeń 5 czerwca.

£  N. Pan wyjechał dziś rano o 3ej statkiem wojennym 
parowym „Albert" do Pestu. W świcie Cesarza są je ­
nerałow ie: Griinne, Hess, K ellner-de-K ólnstein, pułko­
wnik hrabia 0 ’Donnel, pułkownik Muller i wielu innych 
wyższych ofic rów. N. Pan wysiędzie w Peszcie o god.
2ej z południa. Przyjęcie urzędowe przy wylądowaniu 
będzie nadzwyczaj świetne. Listy z Pesztu donoszą, io 
ludność ze swojej strony chce w tój mierze z najgoręt- 
szemi okazać się uczuciami.

Prawo o druku znalazło w tutejszej publiczności, bar­
dzo dobre przyjęcie. Uwaźanem jes> powszechnie za u- 
czciwe i łagodne. Dzienniki nawet tak nazwane opozy­
cyjne, są z niego kontente. Powiadają teraz, źe stan ob­
lężenia nie długo potrwa.

Rezultat narad z rządcami prowincyi, ma być ogłoszo­
nym zaraz po powrocie J. C. Mości z W ęęier. Osoby 
godne wiary ręczą, źe praca ta odpowie wszystkim po­
trzebom, jeżeli nie wszystkim oczekiwaniom.

Pomimo rozmaitych zaprzeczeń, protokół londyński 
w sprawie Szwajcarskiej, uważać możecie za pewny.

Berlin 4 czerwca.
f  Po niepolitycznych, lecz poetycznych, bo za miastem, 

w objęciach matki -  natury, w obfitości pokarmu pyłowe­
go i napoju deszczowego, przy śpiewie słowika i muzyk 
szajnekalarynki, wśród sielankowej mieszaniny ludowych 
zabaw, figli, konceptów, nierządu, spędzonych świętach, 
wracam znów na polityczne, lecz niepoetyczne, bo mar­
tw e, suche, tw arde, sztuczne, jednostajne pole powsze­
dniego kołowrotu spraw publicznych. Po parodniowój 
przerwie nietrudno się na niem zoryentować przywykłe­
mu do codziennego obserwowania bujnie wzrastającego 
na nićm chwastu. Tydzień świąteczny niezmienił zresztą 
widocznie położenia rzeczy, chociaż wszystkie drogi że­
lazne więcćj niż kiedykolwiek były zajęte, i niejedna mo­
gła niewinnie przyczynić się do wstrząśnienia świata. Mi­
styk byłby miał sposobność badania związku przyczyn i 
skutków, i kombinując: że gdyby tego niebyło, toby te­
go niebyło; przyszedłby do konkluzyi, źe wynalazek dróg 
żelaznych, jako przyczyna moźebnego złego , jest dzie­
łem szatana, i radziłby dla szczęścia rodu ludzkiego,jak 
Bóg przykazał, pieszo chodzić po dwóch danych nam od 
niego najbezpieczniejszych i najpraktyczniejszych lokomo­
tywach. Na szczęście wszyscy stanęli nieuszkodzeni na 
miejscu przeznaczonem: i Cesarz w Warszawie i Cesa­
rzowa w Schlangenbad, i król pruski, który ją  odpro­
wadzał, w Potsdamie, i p. Manteuffel, który w majątku 
swym święta przepędzał, w Berlinie, i kongres celny, 
który wyspę Rugii zwiedzał, w tejże stolicy, i nareszcie 
korespondent wasz, który wszakże niebył w źadnóm nie­
bezpieczeństwie, bo tylko na swych dwóch własnych, 
lecz jeszcze z 183Igo roku doskonale wypróbowanych 
lokomotywach przenosił się podczas świąt w swoim 
J waszym interesie z miejsca na miejsce. Teraz wy­

cieczki za miasto ustały, żyje się znów na bruku, od­
wiedza się znajome osoby w bieżącej polityce dobrze za- 
informowane, siedzi się pr2y st0je książkami i dzienni­
kami obciążonym, i pisze się , aby drugich rozrywać, cie­
kawość zaspakajać, daj Bożo, aby czasem i na dobrą 
myśl naprowadzić.

Powinienbym najprzód dopełnić dawniejszych opisów 
pobytu Cesarza w Berlinie szczegółami, które dopiero po 
odjeździe jego przeszły do wiadomości publicznej, jako:
0 pożegnaniu się jogo z pułkiem kirasyerów, o wynagro­
dzeniu tegoż pienięźnem, 0 rozdaniu tylu i takich orde­
rów , o posłuchaniu danem ajentowi francuzkieinu, panu 
Heckeren itd. itd. Lecz t0 wszystko albo już wie­
cie z dzienników, albo straciło już chwilowy inte 
res Przechodzę zatem do spraw bieżących. Po­
między niemi stoi na czele spravva Związku celnego. U- 
kłady bezpośrednie, rozpoczęte zA ustryą ; o których wspo­
mniałem w jednej z ostatnich korespondencyj /  podobno 
się zerwały Nota austryacka, która tu w ty c i, dniach 
nadeszła, odepchnęła stanowczo propozycye pruskie. Pu­
bliczność tutejsza cieszy się z tego wypadku, bo spodzie- 
wa się , źe rząd teraz energicznie wystąpi i koalicyi darm- 
sztadtskiej przedłoży swoje ultimatum. Ku temu celowi 
kongres, który po świętach niemiał jeszcze żadnego po­
siedzenia, zebrać się ma 7go b. m. Dotąd musim za­
wiesić dalsze uwagi. Nadmienić mi tu wypada, źe tym­
czasem i sejm oldenburski oświadczył się za przystą­
pieniem do traktatu 7go września. Nadzieja więc u - 
trzymania tego traktatu, która przez wahanie Hanno- 
weru była nieco się zachwiała, wzmocniła się nanowo. 
Kreuzzeitung ze swej strony nieustannie rząd popycha do 
przyjęcia zasad polityki wolnego handlu, nasamprzód na 
podstawie prawodawstwa celnego z 1818 r. (co tu wy­
raźnie powtarzam dla poprawienia omyłki druku kores. mojej 
z dnia 28 maja, gdzie położono 1848 r.). Plany rządu 
w obec kongresu nie są wiadome. Mniemanie powszech­
ne jest, źe rząd powtórzy tylko dawniejsze oświadczenie
1 od przyjęcia jego lub odrzucenia zależnym uczyni dal- 
szy ciąg obrad. Czekajmy.

Inna kwestya, która zainteresowała w ostatnim czasie 
publiczność, jest sprawa neufchńtelska, i mniemane jej za­
łatwienie protokołeni londyńskim pięciu mocarstw. Od za- 
a wierna daleko. Przegląd polityczny C z a s u  ma racyą 

pytać sic, czy dyplomatyczne noty wystarczą na załatw ię- 
me tej sprawy, czy też nie obejdzie się bez czynnego 
przymusu do uznania zwierzchnictwa korony pruskiój nad 
tym kantonem? Lecz sprawa nie zaszła nawet jeszcze 
w tej chwili tak daleko. Poseł angielski w Szwajcaryi 
uwiadomił radę związkową w Bernie, źe dotąd nic w niej 
stanowczo nie zdecydowano; źe wiadomość telegraficzna
dotycząca była przedwczesna; źe w Londynie tylko pra­
w o  P ru s  d o  JV eufihfH elu b y ło  u zn an o , le c z  f.o o  ś ro d k a c h ,
przez jakie prawu temu nadaną ma być moc obowięzująca, 
bynajmniej się jeszcze nie naradzano. Oto całe położe­
nie kwestyi. Sformułowano ją  tylko protokólarnie i nic 
więcej. Nie postanowiono nawet, aby Szwajcarya była 
wezwaną, czy pra.»o Prus uznaje jub nie? Może to pó­
źniej nastąpi; lecz główna trudność zależy na tern które 
z pięciu państw interweniować ma, jeżeli Szwajcarya od 
mówną da odpowiedź? Na interwencyą pruS) Austryi al­
bo Rosyi, Francya nie zezwoli, w obawie sąsiedztwa mi 
lilarnegn jednego z państw północnych. Na interwencyą 
Francyi me pozwoli Anglia ani Francya sama nie będzie 
podobno miała do niej ochoty, aby dla Prus wyciąf?ać 
kasztany z ognie. Zdaje się zatem, źe państwa europej­
skie. w obawie, aby się z tej kwestyi wojna powszechna 
nie wywiązała, przestaną tymczasem na pr F niu Pru_ 
som prawa, a resztę czasów, pozostawią i pomyśbuejszym 
okolicznościom, które Szwajcarya sama przez ciągłe swe 
agitacye polityczno snadnie wywołać może. Takie moje 
nieprzesądne zdanie.

Kwestya Izby parów jeszcze nie rozstrzygnięta. Wia­
domości dawniejsze, pokazuje się^ że nie były tak stano­
wcze, jak je  przedstawiano. VY czoraj odbyła się rada 
ministrów, na której kwestyą parostwa j zwołania Izb na­
nowo roztrząsano. Nie przyszło do jej załatwienia. Zwo­
łaną ma być raz jeszcze w tych dniach rada ministrów 
pod prezydencyą króla, i na mej ma być postanowionem, 
co uczynić należy. Utwierdza się przekonanie, źe do o - 
ktrojowania żadnego nie przyjdzie, bo temu vvj^[csza CZę^ć 
ministrów jest przeciwna, mając za sobą króla. Podo- 
bnem jest do prawdy, źe Izby raz jeszcze zwołane będą.

s*arjż 2 czerwca 
#  Mimo teatralnej przemiany w życiu poljtycznem, 

dziennikarskiem i salonowem, Paryż pozostaje zawsze czu­
łym na każde wrażenie i idzie według okoliczności, jnk 
zegarowe wachadło, od myśl* wojennych do myśli po­
kojowych. Upłyniony tydzień był wojennym, bieżący zaś 
jest pokojowym. Korespondent memote być tylko odbi­
ciem wrażeń paryzkich, bo rola jego podobna jest do 
suchego liścia, który wiatr według upodobania unosi. 
Zaiste, korespondent winien uodac trochę zdrowego sen­
su , ale nie powinien dodawać go za w iele, gdyż inaczej 
nie byłby wyrazem wrażeń Paryża, których dzienniki już 
nie oznaczają, a których oznaczenie niejest bez interesu 
dla krajów odległych. Missya p- «e H eckeren, mimo róż­
nego jej tłum aczenia, pozostała dla Paryża dowodem, tk  
ani mocarstwa europejskie, ^ apoleon nie szukają
wojny, i źe w razie restauracyi cesarstw a, le fa it ac­
compli usankeyonuje przemianę. Lękano s ię , aby uzna­

nie przez konferencyą londyńską praw króla pruskiego
o an onu Neufchatelskiego, nie było znakiem nieprzy- 

ja nej po i yki dworów, ale późniejsze wiadomości, mia­
nowicie podanie na p ó ł-urzedoweg0 dziennika szwajcar­
skiego la Suisse, pokazały, źe konferencyą londyńska nic 
stanowczego me postanowiła jeszcze w tym względzie. 
Opinia publiczna, nawet opinia niechętna, jest przekona­
na że L. Napoleon wyjdzie zwycięzko z ’tj!udnFści j że 
dojdzie do celu Salony bawiły się dowcipną odpowie­
dzią, jaką miał dac L. Napoleon panu de Heckeren 
kiedy ten doniósł m u, że Cesarz "Mikołaj był niechętnym 
przywróceniu orłów na sztandarach. Jedyną trudnością 
jaką spotyka wewnątrz Francyi L. Napoleon, jest absten- 
cya legitymistów i wyższych sfer towarzystwa, którą wy­
raźnie przepisał hrabia de Chambord. Legitymiści mocno 
temu byli przeciwni, w przekonaniu, źe aby posiadać 
wpływ na ludność, potrzeba dzierżyć urzędy, ale hrabia 
de Chambord rachuje na następstwa abstencyi wyższych 
sfer towarzystwa, następstwa w ażne, na które zawsze 
był czułym Napoleon, i które geniusz jego paraliżował 
z trudnością.

Wyjąwszy le Pays, żaden dziennik nie ukazał się 
w drugie święto Zielonych świątek. Po roku 1848, kie­
dy ciągły wpływ na opinią publiczną był konieczny, 
dzienniki wychodziły nieraz w Boże narodzenie i W ielka­
noc, dziś, w braku nowin i życia publicznego, dzienni­
karze korzystają skwapliwie z każdego św ięta, i chętnie 
przyjęliby projekt dziennika 1’Union, aby i do nich* za­
stosowane było święcenie niedzieli. — W dzień Zielonych 
św iątek, czas był zimny i dżdżysty. Nazajutrz czas był 
piękniejszy, to też drogi żelazne przeprowadziły na wieś 
wiele spacerujących. Tego dnia, L. Napoleon zaprosił do 
St. Cloud, na partie de Campagne ze 30 do 40 osób, 
między któremi znajdowały się dwie siostry, z domu Bra- 
nickie, hr. Zygmuntowa Krasińska i księżna Odescalchi. 
Po spacerze w St. Cloud, sześć pojazdów cztero-konnych 
powiezło damy i kilku mężczyzn do Wersalskiego Trianon. 
L. Napoleon towarzyszył dam om  na koniu, a w Trianon 
wziął na siebie rolę cicerone. Uderzyło wszystkich, źe 
kolebkę hrabiego Paryża pominął, kiedy przeciwnie ko­
lebkę hrabiego de Chambord pokazał, i koleje jej opo­
wiedział. Z powrotem do St. Cloud dany był obiad. 
Srebra stołowe nosiły cyfry Napoleońskie, Ludwika XYHI., 
Karola X. i Ludwika-Filipa. La partie de campagne skoń­
czyła się dość późno wieczorem. Hr. Krasińska była jej 
królową, jako najpiękniejsza. Panie Przezdziecka i Szwej- 
kowska, o których tyle pisano a jeszcze więcój mówio­
no tej zimy, niebyły na tej fecie. W yjechały one kilka 
dni wprzód, i wyjechały źe tak powiem, z honorami w o- 
jennemi. Kilkudziesięciu mężczyzn najwyższego towa­
rzystwa paryzkiego odprowadziło je  do drogi żelaznej, a 
b a ro n  R o tsz y ld , jak  w ia d o m o  d y r e k to r  drogi ż e la z n e j  pół­
nocnej, ofiarował dla nich un train special. W grze­
czności bankiera Rotszylda widziano grzeczność młodego 
Rotszylda, który miał się kochać nieszczęśliwie w innej 
młodej Polce.

Wczoraj około godziny 4ej z południa, L. Napoleon 
udał się do Luwru, dla zobaczenia zmian dokonanych 
z j cg° rozkazu w ozdobach dziedzińca tego wspaniałego 
pałacu. Spoglądał na dziedzieniec z pierwszego piętra 
w towarzystwie budowniczych i artystów Luwru, między 
któremi odznaczał się wysoką i silną budową p. de New- 
kerke. Potóm L. Napoleon pojechał z jenerałem  Roguet 
do St. Cloud, gdzie obiadował.

Z powyższych szczegółów łatwo spostrzegacie, że L. 
Napoleon, jak to przepowiedział Granier de Cassagnac, 
rządzi Francyą z założonemi rękami. Transportacye i 
wygnania wydaliły z Paryża republikanów; emigracye do­
browolne wydaliły niechętnych i biednych; teraz rząd 
myśli wznowić dekret z r. 1810, i dać sobie prawo wy­
dalenia z Paryża ludzi, których będzie uważał za nie­
bezpiecznych. W tym celu przedstawiony został Izbie 
projekt do prawa, którego mają b ron ić 'radzcy  Stanu: 
Carlier, de Thorigny i Baudet. Projekt rządowy ma na 
celu przeszkodzenie konspiracyi, którćj się lękano. Co 
do dzienników, obawa ich pod dzisiejszem prawem była­
by zbyteczną. Dzienniki le Voeu National z Grenobli i 
1’Aube z Troyes, otrzymały ostrzeżenia. Dziennik zaś 
Courier de Nantes został zapozwany przed sąd , za po­
danie fałszywej wiadomości o małem zdarzeniu miejsco-* 
wóin, niedotyczącem wcale polityki. Sąd pokazał się 
mniej surowym niż rząd, i nie ukarał dziennika, z po­
wodu, źe fałszywa nowina nikomu krzywdy nie zrobiła. 
Galery w Tulonie i Rochefort są już prawie wypróżnio­
ne. Więźniowie bowiem woleli być transportowani do Ca- 
jenny. Rząd ma zamiar wysłać do Cajenny kobiety młod­
sze i zdrowsze, skazane na wieczne więzienie, z prawem 
zawierania ślubów z galernikami.

Paryż jest głuchy, z początkiem czerwca wieczory pry­
watne prawie całkiem ustały. P. de Persigny wyjechał 

młodą żoną na urlop dziesięcio-dniowy. Zastępuje go 
minister prac publicznych. Jak było zapowiedziane, uro­
czystość rozdania orłów w Lyonie trwała przez dni trzy 
i zakończyła się wczoraj. Książe Poniatow ski, pełnomoc- 
nikęjj^kański, opuścił Paryż na pewien czas i udał się 
do fjorenpyi. Natomiast Joachim Murat, pełnomocnik fran­
cuski , opuścił Florencyą i przybył do Paryża. — Sławna 
pMii Lafarge została wypuszczoną z więzienia. Zapewnie 
winna ona wolność jednemu z bliskich pałacu elizejskie­
go, który jest obecnie konsulem, a który będąc inspe­
ktorem więzień, bardzo się nią interesował. L’Unicert
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obraca oczy  ku Rossyi i siara się jq namówić do Unii 
z Rzymem. Na d o w ó d ,  źe Unii niejcst przeciwne ducho­
wieństwo r o s s y js k ie ,  I U nivers otrfa>Z8 iist biskupów ros— 
syjskich napisany do Sorbony dnia 18go czerwca 1718. 
Artykuł tego dziennika wiąże się z dziełkami pana Lau- 
rentie, W i t y m i - ty, pod tytułem: La Papaute, reponse d 
M. de Tutchrff‘ Conseiller de S. M. 1’Em pereur de R ussie.

Dziś odbyi się pogrzeb śp. Ignacego Nosarzewskiego, 
dawnego sekretarza księcia de Bassano, starca 79-letniego,  
którym opiekowała się w Paryżu jedna majętna rodzina 
polska.

f t ją ffilld ■
Wiadomości z Niemiec polegają wyłącznie na domy­

słach , jak się rozstrzygnie kwestya handlowa, kwestya 
Izby parów w Prusiech i kwestya organizacyi gmin tam­
że. Przedmioty te zajmują podobno na nowo radę mi­
n is t ró w , która dotąd nic nie uchwaliła. Domysłów o tych 
naradach nie będziemy powtarzać za dziennikami nie­
mieckiemu

Sejm oldenburgski zezwolił na przystąpienie Księstwa 
do Związku prusko-haunowerskiego, opartego na trakta­
cie 7go września. Warunki jakie p o łożył,  nie utrudnią 
załatwienia.

—  Komissya budżetowa francuska wybrała nakoniec 
swoich sprawozdawców. Wybór padł, jak przewidywano 
na p. Chassel iup-Laubat dla budżetu rozchodów, a na p. 
Gouin dla dochodów. Pogłoski o żądaniu redukcyi armii 
i innych oszczędności, utrzymują się.

Z dniem Im czerwca upłynął ostatni termin do z ło ­
żenia przysięgi ze strony urzędników. Odmówienia nie 
są wprawdzie liczne w klassie urzędników administracyj­
nych, ale letn liczniejsze ze strony radzców departamen­
towych i municypalnych. Legitym.ści po większej części 
okazują sie posłuszni manifestowi hrabiego' Chambord. 
Niektórzy nawet cofają złożone już przysięgi i podają się 
do dymisyi. W ciele profesorskiem niemałe sprawiło wra­
żenie odmówienie przysięgi ze strony sławnego lekarza 
i profesora wydziału medycznego pana Chomel, który o -  
świadczyl, źe tylko w takim razie przy obowiązkach 
swoich pozostanie, jeżli wszyscy jego koledzy uwolnio- 
nemi zostaną od tej formalności.

—  Angielski dziennik Morning Post, zaprzecza auten­
tyczności not dyplomatycznych w kwestyi cesarstwa, 
których treść og łosił  był Times. Być może, że Morning 
Post ina w tym względzie słuszność; niemniej jednak 
zdaje nam s i ę , że artykuł Timesu  o tych mniemanych 
n o ta c h  w ie rn ie  o d d a je  u sp o s o b ie n ie  d w o ró w  p ó łn o c n y c h , 
n a p rz e c iw  d z is ie js z e m u  w ła d z c y  F ra n c y i.

N. Pan nadał’ greck o-n ieun ick iem u  p roboszczow i  
w  Z ie leń cu  na Bu kow in ie  Jerzem u  N ik itow iczow i  
z ło t y  k rzy ż  z a s łu g i  z koroną w  uznaniu jego gorli­
w e g o  i sk utecznego  zajęc ia  s ię  szk o łam i wiejskieroi  
i za s łużonej  czynności stanu sw e g o .

W i e d e ń  4  c z er w ca .  P rz ygotow an ia  w  W ę g r z e c h  
na przyb ycie  C esarza  mają być nader w sp a n ia łe .  
S z la c h ta  p rzesad za  s ię  w k o sz to w n o śc i  strojów i r z ę ­
dów , a codziennie p rzyb yw ają  tys iące  z okolic dale­
kich n aw et,  nie l ic z ą c  w  to c iek a w y c h  z innych pro-  
w incyj .  O d w iedziny  C esarza  w P e s z c ie  w y w o łu j ą  
po dziennikach w spom nienia  różnych  epok, w których  
C esarze  n iem ieccy jak o  k rólow ie tego kraju w  muz ach  
stolicy jego przeby wali bądź to dla p rzyjęcia  korony, 
bądź te'i w  przykrych  dla monarchii austryarkiej  
cza sa ch .  W  tym duchu p isze  Pesti Naplo. Inny  
dziennik w ęg iersk i  Magyar Hirlap w ystępuje w  obro­
nie jednośc i W ę g ie r  i sp o d z iew a  s ię ,  i s  pobyt C esa ­
rza w p ły n ie  na rozstrzygn ięc ie  k w e sty i  zjednoczenia  
oderw anych  od W ę g ie r  ziem s łow iań sk o-rum uń sk ich .  
W  obszernej, bo 5  kolumnowej rozpraw ie  d ow odzi  
to pismo konieczności tego rezultatu, a zarazem  je g o  
pożytku dla dobra W ę g ie r  i rozbiera to pytanie ze  
stanow isk a  jeograficznego i ekonomicznego. N ie  w c h o ­
dząc  w  s z c z e g ó ły  tego przedmiotu , wątp im y w z j i -  
sz cz en ie  tych marzeń, któreby nie w y w o ł a ł y  ani 
w C horw acyi,  ani w  Serbii tego z&pału jakiego s ł u ­
szn ie  oczek iw  a łb y  z  tego w ypadku  pomicniony dzien­
nik, w  madziarskich cz ęśc ia c h  kraju.

W  skutku ustania zar. zy  na b yd ło  w  W ę g r z e c h ,  
d ozw olono takow e p row adzić  do W iedn ia  i innych  
p r o w in c y j , co może w p ły n ą ć  na zn iżenie zb yt  w y ­
gó ro w a n y ch  teraz cen mięsa.

_  Dnia 1 c z e r w c a  w y losow ano  w  W iedniu 1 9 6  
se r y ę  d a w n ie jsz eg o  d ługu  publicznego zaw iera jącą  
ob ligacye  kamery nadwornej. C a łk ow ita  summa umo­
rzona tego d łu g u  w y n o s i  w  kapitale 1 , 4 1 6 , 0 9 3  z łr .  
a w  procencie 2 4 , 8 8 1 ^tr-

—  C z ę ść  komitatu R aab sk iego  naw iedzoną z o s ta ła  
2 8  maja gradem d o c h o d z ą c y m  w ielkości jaj g o łęb ich .  
W s z y s tk ie  zb oża  i w in n ice  zn iszczon e .  ^

—  P o n ie w a ż  z a c h o d z i ły  w y p a d k i ,  iż  majątek nie­
ruchomy gmin zabierany b y ł  na drodze egzek ucy i i 
w y s t a w ia n y  ua s p r z e d a ż ,  przeto minister skarbu roz*  
p orząd z i ł ,  aby zanim do tej o s ta tecznośc i  przyjdzie ,

f e s  p&pinrdw gaWicfflycb i p icĄ isj .
K u r s  k r a k o w s k i  7 czerwca. 6“ '/3 — Prneki sar?.,-.t
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w ła d z e  polityczne zaw iadam iane b y ły  o tem p oprze-  
dnio ,  i te zajmą się  zaspokojeniem w ierzyc ie li  na 
drodze administracyjnej, i

—  Ministeryum d ozw oli ło  m ieszkańcom  Sakson ii  i 
S z lą sk a  pruskiego p rzeb y w a ć  za  kartami leg ilt  m s -  j 
cyjnemi 2  tyg  dnie w Czechach , M o r a w ie  i S z ląsk u .

— P o s e ł  rosyjski bar. MeyendortF udaje s ię  w  ty ca  
dniach do S ch la n g e n b a d , doką ! p o jech a ła  Cesar; o -  
w& rosyjska.

— S a sk i  p o se ł  tv Berlinie pan K onaeritz zamiano­
w a n y  z o s ta ł  p osłem  w  W iedniu . _

Krosika miejscowa i zagraniczna.
Krakow 6 czerwca. Dzisiejszy pociąg spacerowy do K rze­

szowic prawie równie był liczny jak  zeszłój niedzieli; około 
4 0 0  osób korzystało z pięknej pogody, jaką się od cztórech 
już tygodni c ie szy m y ...  a raczćj smucimy. Powtórzyć tu  mu­
simy w imieniu spacerowćj publiczności podziękowanie właści- 
wćj W ładzy za uwolnienie od uciążliwćj formalności passier- 
szajnów —  a Straży ogniowej za skropienie pierwszćj połowy 
ulicy Lubicz.

Gazet. Ltcow. podaje trzy  następujące zd arz en ia : O nowym 
pożarze donoszą nam  z Ż ółk iew skiego , a  osob liw sza, że z j e ­
dnego m iejsca ju ż  po raz  trzeci. T en  sam K ulików , o którym  
w styczniu donosiliśmy, ile przez pożar ucierpiał, znowu teraz 
w upłynionym  m iesiącu d. 13 i 2 3 m aja dw akroć pogorzał, 
i spłonęło najprzód  5, a  pow tórnie 8 dom ostw mieszczańskich. 
N ieostrożność a może i w łasny n iedozór m ieszczan , znagliły  
R ząd  do zaprowadzenia ostrzejszych środków nadzorczych.

—  Podobny przypadek w ydarzył się tem i czasy także w Ja -  
sielskićm  we wsi C iek lin , m niejszy w praw dzie , bo tylko jedno 
domostwo z zagrodą swoją zg o rza ło , ale tóm  boleśniejszy, że 
sam w łaściciel M ichał A dam iak zgorza ł, a  to , iż m erozm yślm e 
wskoczył w ogień, ażeby zasóbki swoje ratow ać.

  Acz z niechęcią zapisać m usi kronika sprośną kradzież
popełnioną zeszłego m iesiąca na  Św iątyni Pańskiój we M sza­
nach, w obwodzie Jasielskim . Złodzićj w krad ł się przez dach i 
sklepienie do kośc io ła , zab ra ł nieco pieniędzy w obligach rz ą ­
dowych i banknotach przeszło 5 0 z ł r . , kam ień w osku , świec 
kilka  funtów i trzy  obrusy, jeden  w paski kolorowe i dwa białe. 
D otąd  jeszcze niem a poszlaki sprawcy, ale idzie śledztwo ja k  
najsurowsze, i św iętokradztw o, tuszymy, nie ujdzie bezkarnie.

—  Zwracam y uwagę praw ników , iż w tych dniach w księ­
garn i M anza w W iedniu  wychodzi pierw szy zeszyt kom entarza 
do nowego praw a karnego i praw a d ru kow ego , z pod pióra 
radzcy m inisteryalnego D ra  H y e , k tó ry  w uk ładzie  księgi p ra ­
wa karnego czynny m iał udział. D zieło to obejm uje około 50 
arkuszy druku, ukończonóm  będzie przed  1 w rześnia, jako  te r ­
minem w prow adzenia w życie nowego prawa.

  Gubernator Sudanu Kalif Pasza nadesłał przez konsulat

austryacki w darze N Pauu tarczę walecznego Bas-Ali księcia 
Abissynii. Tarcza ta  jes t okrągłą z wygniatanój skóry girafiy 
z czerwoną podszewką i srebrnemi ozdobami. W  środku stórczy 
srebrny guzik w oprawie z lwićj skóry.

—  W spom inaliśm y niedawno o badaniach lekarskich  nad lu­
natyczką w Peszcie. Spiegel do n o si, iż dziewczyna ta  na  nowo 
w obec zgrom adzonego tłum u  w drapała się na  dach i k ilka 
chwil popatrzyw szy na księżyc 1 wyciągnąwszy ku  niem u r a ­
miona, zeszła  z dachu i uda ła  się na  łoże. K orespondent pe- 
szteński do Ost-Deutsche Post, lubo lekarz i sam św iadek tego 
w ypadku, podaje wiele fenomenów jeg o  w w ątpliw ość, donosi
wszakże, iż na d rugą  noc polieya nie dopuściła nikogo prócz lekarzy 
do obserwacyi tć j w ędrów ki nocnój, i że professorowie uniw ersytetu  
nie zaniedbają badać tego fenomenu. Chora obudzona natych­
m iast po zejściu z dachu, czuła się być zupełnie zdrową. P rzed  
parą  dniam i czytaliśm y w dodatku do Gaz. W ied. opis podróży 
po krajach zwrotnikowych odbytój przez lekarza niemieckiego, 
k tó ry  obszernie rozpow iada o szkodliwym tam  wpływie k s ię ż n a  
na stan  fizyczny człow ieka i ja k  sam niedow ierzając opowia­
daniom , zawsze po spędzonój nocy przy  b lasku księżyca naba­
w iał się choroby, k tó ra  za  pow tarzaniem  w zm agała się n ie­
zm iern ie , przytóm  części cia ła  na  b lask  księżyca wystawione, 
nabrzm iew ały. p 0 tóm  dośw iadczeniu ile razy  św iecił księżyc, 
osłan ia ł się podróżny w ielkim  kapeluszem  słom ianym  i na  ręce 
wdziewał rękawiczki.
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Lł030JNer 12,676. RADA MIASTA KRAKOWA.

. y ^ a * porządku  i bezpieczeństw a.
Podaje do wiadomoóci, Cl) 22gu do 29go maja r. b.

PP. Jakób Nowicki, Józef Marzen i Andrzej Jaw orski pieczywo naj­
w iększe; zaś PP. Ignacy W łasiń sk i. Knoll Tomasz i 'Romnahl 
Hellebrand pieczywo najmniejsze no sprzedaż publiczną dostarczali. 

Kraków dnia i czerwca 1852 ml u
Vicc-PrrzpR J. P a p r o c k i .

Z. Sek. Jen. J . E streicher.

N. 7578. Obwieszczenie. OOM)
RADA MIASTA KRAKOWA.

W ydzia ł Adm inistracyi i  Skarbu.
Podaje do wiad< mości, ha w dniu 9 czerw ca r. b. o godzinie 

l i te j  rannej w gmachu pod L. 125 przy ulicy KanonneJ w biórauh 
wydziału Admim&tranyi S k arb u , odbędzie 6le l ic jta cy a  g łośna in 
minus na wypuszczenie w przedsiębiorstwo dowozu wszelkich m a- 
teryałów  do fa b r jk  przez Rud^ M iejska, tudzież Rade Admini­
stracyjny potrzebnych, a to przez przeciąg czasu od dnia 1.5 czer­
wca 1853 r. do ostatniego października 1853. Ceny na dowóz ka­
żdego m ateryału  warunkami licy tac ji sa objęte, k tó;e w godzinach 
urzędowych w biórach na początku wymienionych przejrzanemi 
być m rg^. Cheć licytowania m ający, po złożeniu przy licytacyi na 
Y adiuni kwoty z łr . 100 m. k. Procent na oznaczonej cenie odstę­
pować beda. — Kraków' 26 m*ja 1852.

Vice-Prezes, J. Paprocki.
(2 )  Z. Sek. jen. J. Estreicher.

N. 1. C. K. SĄD PO K O JU  (1 0 1 0 )
O k r ę g u  III. M o g i l s k i e g o .

Stósowiiic do art. 54 ustaw y o w łcśc usomnwrln. i na zasadnie 
»rt. 12 ust. hyp. z r. 1814 w zyw a m.ijącyeh prawo do spadku po 
niegdy Józefie T yrce szczególniej z dnr. u i gruntu od pozycją  
38 tabnli wsi Mogiły zamieszczonych, składającego sie, aby z p ra­
wami swemi do spadku tego w przeciągu miesięcy trzech do c. k. 
Sądu Pokoju zgłosili s ię , po upływie bowiem tego czasu pomie­
ciony spadek, zg łaszającym  się M ełgorzacie Tyrkow ej wdowie 
w połowie, a małoletnim jój dzieciom Janowi i Maryannie w dwóch 
trzecich częściach z drugiej połow y, zaś Małgorzacie z Tyrków 
Sadowshiój jedna trzecia cześć z tć.że drugiej połowy Jako sukce­
sorom , przyznanym  zostanie.

Kraków dnia 13go lutego 1852 roku.
Sędzia prezydujący Leo n  Rudotcski.

C3J J- Zuberski pisarz.

(1 0 3 5 ) C . K. N O T A R Y U S Z  " (3)
Wielkiego K sięstw a Krakowskiego.

Podaje d j publicznej wiadom ś i . i* na żądanie opiekunów m a­
łoletnich po śp. Antorim Niedziel-kim doktorze med. i rh ir. pozo­
sta łych  dzieci na zasadzie reskryptu c. k. Trybunału u ra s ta  K ra­
kowa z dnia 1 b. m. i r. do N. 3855 wydanego, w d. 8 b. m. i r . 
we w torek i następnych odbędzie się licytacj a ru ' hom iśoi w domu 
pod L. 181 w gm. II m. Krakowa przy ut oy Grodzkiej, mianowioie 
z a ś : s to larszczyzny , mebli, sprzętów domowych, sukni, bielizny, 
pościeli, książek i kosztowności; cheć przeto licytowania m ający, 
na miejsce w terminie oznaczonym z gotowa m ineta przybyć 
zechcą. — Kraków dnia 3 czerw ca 1852 r.

Sebastyan K orytnw ski.

Iiiicratj.
Dobra Ustrzyki(1036) (1 -3 )

z przy h-głośniami, tj. m asteczko U strzyki z wsiami U strzyki i J a ­
sień w obwodzie Sanockim w Galicyi położone, na 26.000 z łr . m. k. 
sąd iwnie ocenione, w jednym terminie 15 czerw ca r. b. w o. k . 
sądzie szlacheckim w Tarnowie przez lic y tac ją  publiczrą sprzedane 
zostaną, w drodze egzekucyi na zaspokojenie Jana Bętkowskiego 
zarządzonej.

d łw ■ ■  g » r m  P £  6 |  lat 9 mająca, m ała, b iała  z ł a t -  
w® w. H m U ! kami kasztanow atem i, zginęła 

wczoraj wieczór w g łó w n y r — —  ’ ”
PO A* V n<1ila/> «a nnmwo.1,. - »

(1 0 4 !)

7— —— — ——— ’ rx«nił RttB»iRiiow3iemt, Kginera 
wczoraj wioczór w głównym rynku. Uczciwy znalazca 
raozy oddać za nagrodą na ulicę M ikołajską Ner 672 
na leżem  piętrze w domu pana Bieleckiego. (2 -3 )

Apteka w Mielcu cyrkule tarnow ­
skim potrzebuje 
prowizora

apteki, — Ż y oząoy sobie raczy się zgłosić zaraz do w łaścicielki 
w miejscu. (9 5 1 -3 )
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